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CIVIS ET CHRISTIANUS f°A
Ż y jem y  w okresie  chaosu  pojęć

0  w łaśc iw ym  d la  narodów  ustroju 
spo łecznym , w okresie  sk łócen ia  
d o k try n  in te lek tua lis tów , fe rm entu  
c iem no ty  duchow ej i ro zk ład u  d o ­
łów  m ora lnych .

B ankru tu jący  w opinii ludzkiej 
k ap ita l izm  w dalszym  ciągu trzęsie 
św iatem . T o ta l izm  i kom unizm  s tw a­
rza ją  niewolę i zan ik  wartości d u ­
ch o w y ch  jednostk i ,  d em o k ra c ja  daje  
k łó tn ie  i w alki w ew n ętrzn e .  L udzie  
w sze lk ich  p rz ek o n ań  s tw ierdzają,  
że źle się dzieje , że się ludzkość  
s tacza  i zb rodn ie  się mnożą...

Lecz w  chw ilach  w ielkiego oso­
b is tego  n ieb ezp ieczeń s tw a  budzi się  
zaw sze  n iety lko  fizyczny, ,lecz i d u ­
c h o w y  ins tynk t  sam ozachow aw czy . 
Tyfti in s ty k tem  bron iącym  ludzkość  
od  o s ta tecznego  u p a d k u  jes t  p ra g ­
n ien ie  K ró les tw a bożego  na  ziemi, 
a  w ięc spokoju  sum ienia , ładu ,  s p ra ­
w iedliw ości i m iłości ludzkiej, p racy
1 środków  do życia. P o d o b n e  p rag ­
n ien ia ,  p rzed  d w o m a tysiącam i lat 
p o p rz ed za ły  przyjśc ie  C h ry s tu sa  do 
ź le  rządzącej sobą ludzkości. Lecz 
n au k ę  boskiego  M istrza, t rudną ,  ale 
zbaw ienną ,  zach w aśc iła  chęć  użycia  
i p y c h a  ludzka ,  w reszc ie  p rzy g łu ­
szy ł  m ate r ia lizm  ak ty w n y ch  je d n o ­
stek.

Budzące się dziś spon tan iczn ie  
w e w szys tk ich  k ra jach  od rodzen ie  
re ligijne i chęć b udow y  ch rześc i jań ­
sk iego  pańs tw a , zna jdu je  w yraz  
w  zdrow ym  in s ty n k c ie  młodzieży. 
M łodz ież zda je  sobie sp raw ę , iż 
w ola  i w iedza d a ją  w tedy  wielkie 
w yn ik i  gdy  łączą się z p racą  nad  
sobą, a dobro  i sp raw ied liw ość  sp o ­
łeczn a  zap an u ją  na  ziemi, gdy id e­
a ły  ch r is t ian izm u s taną  się m yślą  
p rzew odn ią  p rog ram ów  politycznych. 
M łodzież , jak s łusznie tw ierdz ił  ks. 
p re fek t  E m ilian  S krzecz w k azan iu  
p o d czas  p o św ięcan ia  sz tan d a ru  So 
dalicji  M ariańsk ie j ,  sam a szu k a  dróg  
i sa m a  g arn ie  się pod  sz ta n d a r  w ia­
ry, dającej w yraźne  w skazów ki po­
s tęp o w an ia  w życiu spo łecznym .

O  rozwoju ak tu a ln eg o  dziś ruchu  
m ariańsk iego  pisze ks. Jan  R o s tw o ­
row ski :

„Choć b y w a ły  w dz ie jach  chw ile  
b a rd zo  in ten sy w n eg o  ruchu , nie wi­
dz iano  n igdy n a  sodalicy jnym  polu 
ta k  n iezm iern ie  bu jnego  życia, jak ie

p an u je  na  nim w porze obecnej. 
W  tys iącach  sodalicji poprostu  kipi 
od p racy  w ew nętrznej i od napięc ia  
myśli, rwącej się n a  coraz  w iększe 
w yżyny. O rgan izu je  się z jazdy  d e ­
legatów, ze b ran ia  m odera to rów , w y­
daje  się m nóstw o kongregacy jnych  
czasop ism  we w szystkich  języ k ach  
i bogatej m ariańsk ie j  l i te ra tu ry ,  s ta ­
ran iem  m łodzieży d o k o n y w a się 
w d z ied z in ach  m iłosierdzia  i akcji 
spo łecznej,  ośw iaty  religijnej i p ro ­
p a g a n d y  kościelnego życia i poboż­
ności w pros t  n ieob licza lna  su m a  

' dobrego .
W sz y s tk o  zd a je  się  wróżyć, że te 

czasy , ku k tó rym  sodalic ja  dziś  idzie

b ęd ą  porą najw iększych  jej t r iu m ­
fów. ik o ro  bowiem Bóg tak p o m n a ­
ża i szyku je  do boju wojsko m a ­
riańsk ie ,  znać że p rzeznacza  je do 
wielkich walk w królestwie sw ym  
i że gotuje mu wielkie zw ycięstw o".

R ycersk ie  tradyc je  sodalicji  m a ­
riańsk ie j ,  datu jące  się od połow y 
X V lw . podejm uje  m łodzież i na n a ­
szym  p ruszkow skim  terenie.  O koło  
s tu  członków  sodalicji żeńskie j 
i m ęskiej przy  tu tejszym  g im nazjum  
im. T .  Z a n a ,  rozw ija jących  sw ą 
p racę  pod k ierunk iem  wielce czyn­
nego ks. m odera to ra  i p re fek ta  
E. Skrzeczą ,  u fundow ało  w idom y

znak  organizacji,  p ięk n y  b ia ło  n ie­
b ieski sz tan d a r .

P o d czas  w otyw y (w dn. 14 b. m.) 
w szystk ie  szkoły  m iejscow e ze sz ta n ­
d a ram i w ype łn i ły  kościół, a ks. 
prób. E. T y szk a  dokona ł  pośw ięce­
nia sz tan d a ru .  R odzicam i ch rze s tn y ­
mi b y li :  p. prof. St. O s tro w sk a ,  
d row a M aria  L eszczy ń sk a  i p. M. 
W iśn  iewska, o raz p an o w ie  Inż, L e­
szek  M ajew ski, mjr. Jan K ąd z io łk a  
i p. L eon  Goetz.

Z  o rk iestrą  n a  czele u d a ły  się 
szeregi do g m ach u  g im nazja lnego . 
W  p iękn ie  udekorow anej sali gro­
m ad zą  się sodalisk i  i sodalisi ,  d e ­
legaci i l iczny zas tęp  rodziców , n a ­
uczycieli i zap roszonych  gości. Po 
pow itan iu  i zagajen iu  p rzez  d y re k ­
tora  g im nazjum  p. L. O strow sk iego  
zab ie ra  głos ks. p re fek t  Skrzecz, 
k tóry  jak o  m odera to r  sodalicji dzię-: 
kuje tym, k tó rzy  w spó łdz ia ła li  p rzy  
jej pow stan iu  i tym, k tórzy  na o b ec­
ną u roczystość  przybyli,  a wszcze- 
gólności ks. K. Bruzdew iczow i p re ­
fektowi z P u łtu ska .  P a n  d y re k to r  
gimn. o d czy ta ł  list jed n eg o  z p ie rw ­
szych p refek tów  g im nazjum  o b e c n e ­
go d z iek an a  w Jadow ie  ks. d -ra  Fr. 
D uczyńsk iego , który  tak  b a rd zo  
trafn ie  określił, iż sodalis  m arianua  
winien być civis e t ch ry s tian u s  — 
obyw ate lem  i ch rześc ijan inem , jak  
tego w iara  i o jczyzna od nas w y­
magają.

Po cerem onii wbicia  m n ó s tw a  
gwoździ p rzem ów iła  z g łębok im  
uczuciem  i w bardzo  p ięknej l i te­
rackiej formie p. d ok to row a M aria  
L eszczy ń sk a  z K om orow a porów ny- 
wując cz łow ieka w śród  n ieb ezp ie ­
czeństw  życia do okrę tu  na  zba ł-  
w an ionym  morzu, gdy  jed y n y m  ra ­
tunk iem  p rzed  z a b łą k an iem  jes t  
buso la  wiary . P. A n n a  D a k o w sk a  
ze szczerym  uczuciem  i se rdecznym  
w zruszen iem  pozdrow iła  Sodalisk i  
w imieniu  Sodalicji  C zęs tochow skie j  
poczym  m łodzież soda licy jna  w y ­
k o n a ła  szereg utw orów  p o e ty ck ich  
i chó ra lnych .

U roczystość  w y w a rła  na z e b ra ­
nych  podn ios łe  i sym patyczne  w ra ­
żenie oraz w poiła  przekonanie, iż 
z pod tego sz tanda ru  w yjdą  is to tn ie  
pożyteczni o b y w ate le  kraju.

(Sz.)
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G Ł O S  P R U S  Z  K O W  A Nr.  20

Zorganizowanie Komitu Pomocy Zimowej
bezrobotnym

W  środę  d n ia  I g ru d n ia  o godz. 
7.30 w ieczorem  odbyło  s i ę 1 w lokalu 
Z a rz ą d u  M iejskiego zeb ran ie  p rz e d ­
stawicieli m iejscow ych organ izac ji  
spo łecznych , pośw ięcone  sp raw om  
zimowej pom ocy bezrobo tnym . Z e ­
b ra n ie  o tw orzył i p rzew odn iczy ł  
burm . G ruszczyńsk i

N a w stęp ie  o d czy tan e  zostało  
przez p. E. P aszkę  sp raw o zd an ie  
z akcji kom ite tu  pom  zimowej za 
rok ubiegły , k tóre obszern ie j  o m a­
w iam y  na  innym  miejscu naszego 
pism a. N as tęp n ie  dyr. M. Sosiński 
złożył sp raw o zd an ie  komisji rew i­
zyjnej z w nioskiem  o udzie len ie  k o ­
mitetowi absolutorium . W n io sek  ten  
p rzy ję ty  zosta ł  przez zeb ran y ch  
jednogłośn ie , w d yskusj i  zaś pod- 
n iosiono wielkie  zasługi p rzew o d n i­
czącego kom ite tu  d ra E d w a rd a  
S teffena, k tó rem u w yrażono na leżne  
podziękow anie .

Po tej części sp raw ozdaw cze j  za-

Jarmark bez żydów
W  czw artek  2 g ru d n ia  odbyW ał 

się m iesięczny  ja rm a rk  na ta rgow i­
cy pruszkow skie j .  W e  w czesnych  
godz inach  ra n n y ch  p rzy b y ła  z W a r ­
szaw y g ru p a  s tuden tów , k tó ra  w spó l­
nie z m ie jscow ą m łodzieżą  n a ro d o ­
wą ro z d aw a ła  ulotki an ty ży d o w sk ie  
i „S am oobronę  N arodu" .  K upcy ży ­
dowscy, k tórzy  jak  zw ykle przybyli 
do P ruszkow a z od leg łych  n aw et 
stron na jarm ark  pruszkow ski,  w 
obaw ie  p rzed  ekscesam i,  ty lko n ie ­
k tó rzy  rozłożyli s tragany , do k tó ­
rych  jed n a k  n ie  d o p u szczan o  ku ­
pu jących  chrześc ijan , choć żydzi 
zorganizow ali  na p rędce  bo jów kę 
socja lis tyczno  - kom unis tyczną ,  ab y  
raz jeszcze rzucić po laków  p rze ­
ciwko polakom . J ed n a k  policja, 
ch cąc  u trzy m ać  spokój, p rzec iw s ta ­
wiła się tej akcji, a resz tu jąc  nie 
pew ne e lem enty .  Dzięki temu, do 
pow ażn ie jszych  zaburzeń  nie do ­
szło.

Ważne dla kupców
W  zw iązku  ze zb liża jącym  się 

okresem  w y k u p n a  św iadec tw  p rz e ­
m ysłow ych na  r. 1938 U rząd  S k a r ­
bow y kom unikuje , że :  w myśl art. 
68 § 1 u s taw y  z d n ia  13 m arca
1934 r. O rd y n a c j i  P oda tkow ej,  te r ­
min w y k u p n a  św iadec tw  p rz em y ­
słow ych  u p ły w a  z dn iem  31 g ru d ­
nia 1937 r.

W  d n iach  28, 29 i 30 g rudn ia  
1937 r. w lokalu  Z a rz ą d u  M iejsk ie­
go m. P ru szk o w a  b ęd z ie  u ru ch o ­
m iona k a s a  pom ocnicza, ce lem  w y­
d a w a n ia  św iad ec tw  p rzem ysłow ych  
n a  rok  1938.

K asa  b ęd z ie  cz y n n a  w g o d z in ach  
do 8.30 do 14-ej.

b ra ł  głos p rzedstaw icie l  pow ia tow e­
go kom ite tu  pom ocy zimowej p. 
Krysiński, który  w ̂ sposób w yczer­
pujący  i nacech o w an y  troską o po­
m yślny  p rzeb ieg  akcji,: z a ch ęc a ł  ze­
b ran y ch  do intensywniej i ofiarnej 
pracy, a jednocześn ie  nak reś l i ł  z a ­
sadn icze  k ierunki działa lności.  Z e ­
b ran ie  zakończone  zostało w ybo­
rem  kom ita tu  na  rok 1937-8, do  
k tórego pow ołano  d-ra E d w a rd a  
S teffena (soniora) na  p rzew odn iczą­
cego, burm. G ru szczy ń sk ieg o  na  
zas tępcę  przew odniczącego , L. Wi- 
nera  na  sk a rb n ik a  i E. P aszk ę  na  
sekre tarza .  Poza tym  pow ołano 
kilka komisji, a m ianow ic ie :  sekc ję  
w ym iaru  sk ład ek  pod p rzew o d n i­
ctw em  inż. J. Kulika, sekc ję  roz­
dzielczą pop przew. Cz. S ienn ick ie­
go i odbiorczą  pod przew. nacz. 
W odzinow skiego. Do Komisji R e ­
wizyjnej w ybrano  ponow nie  dyr. 
M. Sosińskiego, red. Fr. K w asibor-  
skiego i L. Pakulskiego.

$, p. Józef Troetzer
D nia 24 lis topada  b. r. zm arł  

w W arszaw ie  ś. p. inżyn ier  Józef 
T roe tzer.  Z m ar ły  d ługie lata p raco ­
w ał i m ieszka ł  w Pruszkow ie.

P rzed  w ojną św ia tow ą prow adz ił  
tu w łasną  fabrykę  m etalow ą, obecn ie  
w ytw órn ię  Stów. M echan ików . Rów ­
nie in tensyw nie  pracow ał społecznie . 
Duże zasługi po łożył przy zo rgan i­
zow aniu  O cho tn .  S traży  P ożarne j ,  
której b y ł  p ierw szym  ko m en d an tem . 
W  czasie  wojny o d d a ł  sp raw ie  po­
mocy ludności d u że  usługi i stał 
na  czele wielu kom ite tów  sp o łecz ­
n y ch  nie tylko w P ruszkow ie. Był 
wice - p rezesem  wielkiej insty tucji ,  
jak ą  by łą  R a d a  G łó w n a  O p ie k u ń ­
cza w W arszaw ie .

O s ta tn ie  la ta  życia ś. p. Józefa 
T ro e tz e ra  zam ąciła  sp ra w a  u p a d łe ­
go b an k u  spó łdzie lczego  przy u licy  
S talowej, w k tórym  p ias tow ał god­
ność p rezesa  rady . T e  p rze jśc ia  
spow odow ały  w ycofan ie  się zm ar łe ­
go z życia społecznego, w k tó rym  
za jm ow ał poczesne miejsce. P ra c ą  
zaw odow ą i spo łeczną  z jed n a ł  so­
bie uznan ie  tych  w szystk ich , co 
z nim pracow ali.

Poświęcenie nowej siedziby władz powiatowych
W  sobotę dn ia  20 l is topada  ks. 

T a d e u s z  M ajch rzak  proboszcz p a ­
rafii K azu ń  pod M odlinem , cz łonek 
R ad y  pow iat,  pow. W arsz , pośw ię­
cił gm ach  w łasny  W arsz .  Powiat. 
Z w . Sam orz. w W a rs z a w ie  przy 
ulicy 6 S ie rp n ia  34« ; Q

U roczystość  rozpoczął p rzem ów ie­
niem  p. s ta ro s ta  G o d lew sk i  w ita jąc  
p rzeds taw ic ie l i  w ład z  z d y rek to rem  
d e p a r ta m e n tu  sam orządow ego  m in i­
s te rs tw a  spraw  w ew n ętrzn y ch  p. Ż b i ­
kow skim  na czele; cz łonków  R ad y  
Pow iatow ej,  W y d z ia łu  Pow iatow ego 
i innych  insty tucji  pow iatow ych. 
N as tęp n ie  kró tko  p rz ed s taw ił  histo 
rię n ab y c ia  i w y rem o n to w an ia  g m a­
chu, podkreśla jąc, że jes t  to w d z ia ­
ła lności W arsz. Pow. Zw . Sam. w y­
d arzen ie  w ażne  o tyle, że n ab y ta  nie­
ruchom ość  stanow i p ierw szy  w iększy 
ob jek t  w m ajątku  naszego  sam o rzą ­
du  pow iatow ego. Po tern p rzem ó ­
w ieniu  zab ra ł  głos p. d y rek to r  d e ­
p a r tam en tu  Ż b ikow sk i ,  podkreś la jąc  
zn aczen ie  sam orządu  pow iatow ego 
i sk ład a jąc  w ładzom  pow ia tow ym  
życzenia  dalsze j owocnej p racy  dla 
państw a i ludności.

N as tęp n ie  ks. prób. M ajch szak  
d o k o n a ł  pośw ięcen ia  gm achu. Na 
tern zakończono  tę podn ios łą  uro­
czystość , k tó ra  gdzieindzie j n iew ąt­
pliwie d a ła b y  okaz ję  do w ielk ich  
mów i h y m n ó w  pochw alnych , a o d b y ­
ła  się skrom nie  i z na leżnym  um iarem .

N ależy  podkreślić ,  że w y d arzen ie  
jes t  isto tn ie  w ażne. D o ty ch czas  w ła ­
dze pow ia tow e m ieściły  się w róż­
nych  n iew ygodnych  loka lach  n a  
m ieście  i d la tego  p ra ca  i w sp ó łp ra ­
ca ich n ap o ty k a ła  różne trudności. 
O b ecn ie  zna laz ły  się pod  jed n y m  
d achem  w w ięlkim gm ach u  trzy p ię ­
trowym , do k tórego n ab y c ia  na po­

czą tku  czerw ca  b. r. p rzyczynili  się  
najw ięcej p. s ta ro s ta  G odlew sk i i se­
k re ta rz  W y d z ia łu  pow ia tow ego  p . 
B arańsk i.  G m ac h  o 'k u b a tu r z e  p r a ­
wie 13.000 mtr. sz. n a  p lacu  o po­
w ierzchn i p o n ad  2.500 mtr. kw. 

: mieści w sobie p o n ad  60 d u ży c h  
pokoi, rozm ieszczonych  sy s tem em  
kory tarzow ym , co szczególn ie  k w a ­
lifikuje go n a  b iura. W a r to ść  g m a ­
chu jes t  n iew ątp liw ie  w yższa  od ce ­
ny  n ab y c ia  550.000 zło tych . D o ty ch ­
czas  w g m achu  tern m ieściło  się 
znane  sana to r ium  dr. Dydyńskiegov 
R em o n t  gm ach u  i kon ieczne p rze­
róbki kosz tow ały  około 90.000 zł.

N ależy  się spodziew ać, że p ie rw szy  
ten  krok w ład z  Pow. W arsz . w k ie ­
ru n k u  zdobyc ia  w łasn y ch  g m ach ó w  
spow odu ją  dalsze , a więc n ab y c ie  
lub budow ę g m achów  d la  szp ita li  
pow ia tow ych  w P ruszkow ie  i No­
wym  D w orze, d la  l icznych  ośro d ­
ków  zdrow ia  i t. d. N ies te ty  d o ­
ty ch czaso w a po lityka  lo k o w an ia  in ­
s ty tucji  p ow ia tow ych  w lokalach  
dz ierżaw ionych  d aw a ła  oczyw iste  
szkody, a w ięc :  duże  w y d a tk i  n a  
w y n a jem  lokali i n iew ygody  z a s a d ­
nicze, gdyż lokale  te na jczęście j  
nie o d p o w iad a ły  sw em u p rz e z n a ­
czeniu.

Z  ośw iad czen ia  p. s ta ros ty  G o ­
dlew skiego  w ynikało , że w ładze  po­
w ia to w e zd a ją  sobie z tego sp ra w ę  
i zam ierza ją  dz ia ła lność  g o sp o d a r­
czą zm ienić z jednos tronne j  po li tyk i 
b u d o w y  dróg  na  rów nom ierne  t r a ­
k tow an ie  w szystk ich  dz ia łów  go­
sp o d ark i  powiatowej.

Z  naszej s trony  życzym y w  tak  
pojętej dz ia ła lnośc i  w ład z  p o w ia ­
tow ych naj lepszych  i rych łych  re ­
zultatów.

:■/ Ten.
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Z Rady
D nia 20 l is topada  r. b. odby ło  się 

pos iedzen ie  R a d y  Pow iatow ej pow. 
W arszaw sk iego . P osiedzen ie  odbyło  
•i<5 w sali pos iedzeń  now ego g m a­
chu  W arsz .  Pow. Zlw. Sam orząd , 
w W arszaw ie  przy ul. 6 -go S ie rpn ia  
34. N a posiedzen iu  przew odniczy ł 
p. s ta ros ta  F ran c iszek  G odlew ski.  
W  posiedzeniu  wzięli u d z ia ł  radn i  
Z Pruszkow a p p.: G om ulińsk i,  Kwa- 
siborski, O rd y s iń sk i /  S au te r  i Sien- 

' n icki. Ѵл' * '-* ■  " ^ ;V; ■
P o rząd ek  o b rad  pos iedzen ia  by ł 

b. obfity i zap ew n e  d la tego  posie­
dzen ie  to t rw ało  9 godzin. T o  spo­
w odow ało , że pod koniec wiele  
osób wcześniej opuściło  obrady. 
Ó d  kilku lat zresztą  pos iedzen ia  
R ad y  Pow iatow ej m ają p rz e ła d o w a ­
ny  porządek  ob rad  i z konieczności 
cz łonkow ie  R a d y  m uszą ograniczać 
się w dyskusji.  P o s ied zen ia  R a d y  
o d b y w a ją  się zby t  rz adko  i ilość 
sp raw  do za ła tw ien ia  musi w obec 
tego być s tosunkow o bard zo  duża. 
Byłoby b a rdzo  w sk a z a n e  częstsze  
zw oływ an ie  p o s ied zeń  z m niejszym  
p orządk iem  obrad .

P rzed  rozpoczęciem  o brad  odby ło  
się pośw ięcen ie  nowo zb u d o w an eg o  
g m ach u  W arsz .  Pow. Z w . Samorz.,
0 czym  p iszem y na  in n y m  miejscu.

G łó w n y m  tem a tem  o b ra d  było
sp ra w o zd an ie  z g o spodark i  W y d z ia ­
łu^ Pow ia tow ego  za ubieg ły  rok, t. j. 
od 1 kw ie tn ia  1936 r. do 31 m arca  
1937 r. Jak  w yn ika  z o bsze rnego  
sp ra w o zd an ia  ro zdanego  cz łonkom  
R a d y  w y k o n an ie  b udże tu ,  u w a żać  
m o żn a  za  pom yślne, bo d o ch o d y
1 w y d a tk i  p raw ie  os iągnęły  p rzew i­
d y w a n e  b u d że te m  sum y, a m ianow i­
cie: d o ch o d y  zw ycza jne  3 210.926 zł., 
n ad z w y cz a jn e  1.599.069 zł., razem  
4.809.995 zł.; w y d a tk i  zw ycza jne  — 
3.076.688 zł., n a d z w y c z a j n e  — 
1.543.473 zł , razem  4.620.161 zł.

Jeden  tylko dz ia ł  g o sp o d ark i  po ­
wiatowej, a m ianow ic ie  „au tobusy  
pow ia tow e"  budzi pow ażne  obaw y, 
bo p rzyn iós ł  w ciągu okresu  sp ra ­
w ozdaw czego  s tra ty  w sum ie ponad  
73.000 zł. T e n  s tan  p rzed s ięb io rs tw a  
sp o w o d o w a ł  ożyw ioną dyskusję ,  
podczas  której wielu  ra d n y ch  w y ­
pow iedz ia ło  się za likw idacją  p rz e d ­
siębiorstw a, bo nie w idzą  w a ru n k ó w  
do pom yślnego  rozwoju. O d c zy tan e  
p rzez  rad. W ęg ło w sk ieg o  uw agi 
Kom isji  Rew izyjne j by ły  również 
p rzed m io tem  dyskusji,  w czasie  
której w y jaśn ien ia  w imieniu W ydz. 
Pow. s k ła d a ł  sek re ta rz  w ydz ia ły  — 
p. B arański.

W  w yniku  dyskusj i  n ad  sp raw o ­
zd a n ie m  u chw alono  w niosek  Kom. 
Rew iz. o udzie len ie  W y d z .  Pow iat, 
abso lu torium  za okres s p ra w o z d a w ­
czy. W  sp raw ie  au tobusów  pow ia­
tow ych  postanow iono  zgodnie  ze sta­
now isk iem  p rzew odn iczącego  W ydz. 
Pow . p. s ta ros ty  G odlew skiego , w e­
zw ać W y d z ia ł  Pow iat,  do reo rg an i­
zacji i u sp ra w n ien ia  p rzed s ięb io r­
stwa, a jeśli to nie d a  d o s ta tecz ­

nych  rezu lta tów  — przystąp ić  do 
likw idacji .  v >

Z  kolei na jw iększe  z a in te re so w a­
nie i ożyw ioną d y sk u s ję  spow odo­
w a ła  sp raw a  prze jęc ia  K.K.O. pow. 
R ad zy m iń sk ieg o  przez K.K.O. pow. 
W arszaw sk ieg o  Z a g a d n ie n ie  to p o ­
w stało  na  życzenie  Z w . K as  O sz- 

: czędności z racji na  to, że K rK . O. 
pow. R ad zy m . jes t ins ty tuc ją  nie 
m ającą  p e rsp ek ty w  na is tn ien ie  s a ­
m odzie lne . D o ty ch czaso w a  k ilku­
le tn ia  jej d z ia ła ln o ść '  p rzy n io s ła  
s t ra ty  b i lansow e w sum ie 96.000 zł., 
co zah am o w ało  jej rozwój, a  naw e t  
w yw oła ło  zan iepoko jen ie  w k ładców  
oszczędności.  D o sk o n a ły  s tan  i ciąg­
ły rozwój K.K.O. pow. W arsz .  da je  
gw arancję , że potrafi obs łużyć  n a le ­
życie te ren  pow ia tu  R adzym ińskiego . 
D latego  też R ad a  Powiat, pow ia tu  
R ad zy m iń sk ieg o  zw róciła się z p rośbą  
do R ad y  Pow. pow. W arszaw sk ieg o  
o przy jęcie  jej K .K.O. Po ożywionej 
dyskusji ,  w której rad . S iennick i 
p ro ponow ał rozszerzenie dz ia ła lnośc i 
K K .O .  pow. W arszaw sk ieg o  na  te-

K R O N I K A
Nowy zastępca Starosty.

Jak  donosil iśm y wieloletni wice- 
s ta ro s ta  pow ia tu  W arsz .  p. T a d e u s z  
S zarew sk i  zosta ł p rzen ies iony  na  
s tanow isko  s ta ro s ty  w  Kołomyi.

N a opróżn ione  s tan o w isk o  wice- 
s ta ros ty  zosta ł m ian o w an y  p. B ru­
non Borucki, do ty ch czas  ѵісе-staro- 
s ta  w Kutnie.

V ice -s ta ro s ta  Borucki objął już 
u rzędow anie . л ^

Szpital zakaźny.
R a d a  P ow ia tow a na posiedzeniu  

d n ia  20 l is to p a d a  b. r. u ch w aliła  
b u d ż e t  oddzia łu  d la  zak aźn ie  cho­
rych  p rzy  Szp ita lu  Pow ia tow ym  
w Pruszkow ie. O d d z ia ł  ten  będzie  
o tw orzony w w ydz ie rżaw ionej n ie­
ruchom ości d ra  G o ld b e rg a ,  w k tó ­
rej daw nie j  m ieścił  się p ry w a tn y  
zak ład  leczn iczy  d la  um ysłow o 
chorych . P rac e  n ad  zorgan izow a­
niem  tego o d d z ia łu  są rozpoczęte. 
O rd y n a to rem  tego oddz ia łu  m a być 
dr. E d w a rd  Steffen młodszy.

Współpraca Ubezpieczalni 
z Magistratem.
W  osta tn ich  tygodn iach  odbyło  

się k ilka  konferencji  p rzedstaw icie li  
U bezp iecza ln i  Spo łecznej w W a r ­
szaw ie  z Z a rząd e m  M iejskim  na 
tem a t  rozszerzen ia  dz ia ła lnośc i Miej­
skiego O ś ro d k a  Z d ro w ia .  P rz e d ­
staw icie le  U bezp iecza ln i  obiecali 
p rzezn aczy ć  p ew n e  fu n d u sze  n a  
rozszerzenie  dz ia ła lnośc i  Stacji O p ie ­
ki n ad  M atk ą  i Dzieckiem, P rzy ­
ch odn i  P rzeciw jaglicze j  i Eugenicz- 
nej. W  tym  celu m ają  się o d być  
d a lsze  konferencje ,  n a  k tó rych  zo­
s tan ą  us ta lone  rozm iary  tej w sp ó ł­
p ra cy  i zak resu  rozszerzonej d z ia ­
łalności O ś ro d k a  Z d ro w ia .

ren pow. R ad zy m iń sk ieg o  bez p rze j­
m ow an ia  agend  tam tejszej K. K. O., 
a sp ra w ę  prze jęc ia  i po łączen ia  
obu kas  p op ie ra l i :  p. star. G o d lew ­
ski, dyr. K . K . O .  p. G ruszczyńsk i  
i rad. p. K w asiborsk i,  postanow iono  
w yrazić  zgodę na przejęcie  K. K. O. 
pow. R ad zy m isk ieg o  przez  K. K. O. 
pow W a rsza w sk ie g o  pod  w arunk iem , 
że R ad zy m iń sk i  Pow. Z w . Sam orz. 
pokry je  d o tychczasow e s tra ty  w su ­
mie 96.000 zł.

P oza  tymi na jw ażn ie jszym i s p ra ­
w am i za ła tw iono  długi szereg  innych , 
jak  ustanow ien ie  nowego e ta tu  k ie­
row nika  in sp ek to ra tu  nad  sam o rzą­
dam i gm innym i, za tw ie rdzen ie  b i­
lansu  F u n d u szu  E m ery ta lnego , u- 
chw ąlen ie  now ych  s ta tu tów  d la  
K.K.O. pow iatu  W arszaw , i p rz ed s ię ­
biors tw a „au tobusy  p o w ia to w e”.

P o n a d  to d o k o n an o  w yborów  do 
Komisji pow iatow ych  i de lega tów  
do Z w iąz k u  E lek try f ikacy jnego  p ra ­
w ego brzegu W isły . W  w yniku  tych 
w yborów  z P ruszkow a w y b ran o  rad . 
K w asiborsk iego  na cz łonka  Komisji 
R ew izy jne j K. K. O. pow. w a rszaw ­
skiego.

Ten.

B I E Ż Ą C A
Dopłaty strefowe.

Do zasad n iczy ch  o p ła t  d rogow ych  
W y d z ia ł  Pow ia tow y p o b ie ra ł  d o ­
d a tk i  w postaci  t. zw. d o p ła t  s t re ­
fow ych. D o p ła ty  te- b y ły  s to sun­
kowo w ysokie, bo  w ynosiły  25 
opłat. Z  in ic ja tyw y Stów. W łaśc . 
N ieruchom ości kilku w łaśc ic ie li  do ­
m ów  w ystąp iło  do  N ajw . T ry b u n a łu  
A dm in in .,  ze sk a rg ą  przeciw ko 
W ydz. Pow., m o tyw ując  swoje s k a r ­
gi tym, że w P ruszkow ie nie m a  
d róg  pow iatow ych.

K ilka tygodni tem u  N. T .  A. 
ro zp a trzy ł  w zm ian k o w an e  skargi 
i orzekł, że w łaśc ic ie le  m ają  s łu sz­
ność, bo W ydz . Pow. nie m a  p o d ­
s taw  p ra w n y ch  do po b ie ran ia  do­
p ła t  s trefow ych od p ła tn ik ó w  op ła t  
d rogow ych w Pruszkow ie .  N ależy  
się spodz iew ać , że W y d z ia ł  P o w ia ­
towy na sk u tek  tego orzeczen ia  N. 
T .  A. zaliczy p o b ra n e  do p ła ty  s tre­
fowe na  op ła ty  drogow e. Stów. 
W łaśc .  Nieruch, z a p o w ia d a  akcję  
w tym k ierunku .
Z Biblioteki Miejskiej.

Lokal b ib ljo tek i im. H . S ienk ie ­
wicza zos ta ł  pow iększony  przez do- 
na jęc ie  sąsiedniego  lokalu. Pozwoli 
to na usp raw nien ie  obsługi coraz  
bardz ie j  w zras ta jące j l iczby  czyte l­
ników .
Odczyt.

W  sali parafia lnej  kośc io ła  św. 
K azim ierza , s ta ran iem  m ężów  k a to ­
lick ich  odby ł  się odczy t mgr. M yczki 
p. t. „K atolickie za sad y  spo łeczne  
p o d s taw ą  socjalnej p rz eb u d o w y  
św ia ta" .  N aukow o dobrze  op raco ­
w an y  odczyt, w y p o w ied z ian y  p rzez  
m łodego  p re le g en ta  n a  n iezn an y m  
mu d o tąd  teren ie  m im o propozycji  
n ie  w yw oła ł,  n ies te ty , dyskusji .
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Akademia 11 listopada.

Święto N iepodległości obchodzo­
n e  było  jak  zwykle* n ab o żeń s tw em , 
p o ch o d e m  w szystk ich  organizacyj 
i w ład z  m iejsk ich  do kopca  Koś­
ciuszki i ak ad em ią  w gm achu  „So­
k o ła - .

Po kró tk im  re ferac ie  w yg łoszo­
nym  przez  p. d - ra  E d w a rd a  Steffe- 
n a  (seniora) i recy tac jach ,  g rupa  
dzieci i m łodzieży  ze szkoły  im. 
T a d .  Kościuszki w y k o n a ła  szereg 
b a rw n y ch  obrazów  po łączonych  z 
d ek lam a c ją  chóralną. P rzep ięk n ie  
w y k o n a n y  przez  s tarsze  dz iew czę ta  
z tej szkoły  śląski „ tro jak"  w auten-

torium. P odczas  ak ad em ii  p rzy ­
g ry w a ła  o rk iestra  S traży  O gniow ej.

Zimowa Pomoc bezrobotnym
W  nie d ług im  czasie zaczn ie  dzia- nych, że np. pom oc d la bezrobo tnych  

łać  w Pruszkow ie kom ite t  pom ocy w W arszaw ie  była  paro k ro tn ie  wyż- 
zimowej bezrobo tnym , k tóry n ieść  sza od okazyw ane j  pom ocy w Prusz- 
będz ie  pom oc n a jb ard z ie j  po trzebu- kowie.
jącym  m ieszkańcom  m iasta .  Insty- D obrze  by  więc było, aby  sp ra w a  
tucja  ta, o ch a rak te rze  ogólnopol- ta w n ad ch o d zący m  okresie  zosta ła  
skim, p o s iad a ją ca  sw e o d d z ia ły  we w sposob w łaśc iw szy  rozw iązana, 
w szys tk ich  m ias tach  k ra ju ,  p rzy ję ła  Poza tym  rażącym  b łęd em  w orga- 
się już w spo łeczeństw ie  i n iem al nizacji  pom ocy zimowej, is tn ia ło
wszyscy, a n aw e t  z dużym  wysił- sze reg  innych, z k tórych  w ym ienić
kiem, w spó łp racu ją  z kom ite tem  należy  znaczne  opóźn ien ia  w nie-
i biorą u d z ia ł  w jego p racach .  sieniu pomocy, oraz w adliw y przy-

Jak w y g ląd a  ta w spó łp raca  i ja- dz ia ł  p ro d u k tó w  w naturze, 
kie w ynik i  os iągnęła  ona w Prusz- jeśli  chodzi o cyfry z ub ieg łego  

ty cznych  b a rw n y ch  s tro jach  śląsk ich  kow ie zes taw im y  niżej, na  podsta-  okresu , to p rzed s taw ia ły  się one w 
sp raw ił  n iezm iern ie  miłe w rażen ie  wie oficja lnego sp raw o zd an ia  ko- sposób  następu jący ,  
i w yw oła ł  burzę  oklasków. N a za- m ite tu  i uw ag  komisji rezizyjnej. ^  pom ocy zimowej korzysta ło  w
kończen ie  członkow ie ko ła  tea tr .  K om ite t  pom ocy zimowej bezro- P ruszkow ie  632 żywicieli rodzin, co 
„S o k o ła"  odegrali  hu m o resk ę  p. t. bo tnym  w Pruszkow ie  p racow ał w łącznie  z ich rodzinam i stanow iło  
„W  kancelari i  P. K. U .“, co uzu- roku  ub. pod p rzew odn ic tw em  d ra  2024 osób. Z  terenu P ru szk o w a 
pe łn iło  sk rom ny ilościowo p rogram  E d w a rd a  S teffena (starszego) przy w p łynęło  na pom oc zimową 64.926
i ożyw iło p o w ażn y  nastró j  audy- udzia le  bu rm is trza  i wielu innych  ZŁ  z Czego przez kasę  m iejscowego

m iejscow ych dz ia łaczy  spo łecznych . kom ite tu  26.888 zł., resz ta  zaś za 
P race  kom ite tu  były  nad w yraz  pośredn ic tw em  kom itetu powiato- 
t ru d n e  i w ciężkich  w arunkach , tern wego i s to łecznego. Na sum ę 26 
nie mniej o s iągnęły  one wyniki zu- tysięcy zł. w p łaconych  do kom ite tu  
pe łn ie  dosta teczne .  K om ite t  wło- m iejscowego sk ład a ły  się następu- 
żył w tę p racę  ogrom ną ilość wy- J4ce p o z y c je : sk ładk i  od lokatorów  
siłku i in ic ja tyw y i n iew ątp liw ie  415 zł. od gospodarzy  2 .П 0  zł., od 
dobrze  spe łn ił  p rzy ję ty  na  siebie kupców  2.879 zł., p rzem ysł  i rze- 
obow iązek . 2 e  akcja nie by ła  wy- miosło 6.862 z ł , w reszcie  od urzęd» 
s ta rcza jąca  i nie z a sp ak a ja ła  po trzeb  ników państw .,  sam o rząd o w y ch  i 
w szystk ich  m ieszkańców  pozostają- p ry w a tn y ch  13.285 zł., oraz kilka 
cych bez  p racy , nie jes t  winą miej- innych  pozycji m niejszych , 
acowego kom ite tu  a raczej ogólnej A k c ja  pomocy bez robo tnym  po- 
o rg am zac j i  kom ite tów  i sposobu lega ła  na  rozdaw nic tw ie  p roduktów , 
podz ia łu  św iadczeń . j  T a k  więc w okresie  ub. zimy rozda-

N a leży  więc w skazać  na okolicz- no b ez robo tnym  12.400 kg. mąki 
nośc k rzyw dzącą  m ie jscow ych  bez- żytniej, 1805 kg. m ąki pszennej,  
robo tnych , że sk ład k i  ze b ran e  n a  2. 817 kg. s łoniny, 2.849 kg. kaszy  
te ren ie  m ia s ta  dzie lone b y ły  n a  jęczm., 8.955 kostek  m ieszank i kaw.- 
w szys tk ich  bez robo tnych  w powie- cukr., 103.795 kg. węgla, 27 275 kg. 
cie, z uw agi na  to, że o rg an izac ja  torfu, o raz 55 sz tuk  odzieży. D użą 
p rz ew id y w ała  sam ow ysta rcza lność  t*ż część  p ro d u k tó w  p rzezn aczy ł  
kom ite tów  pow iatow ych. P oniew aż kom ite t  na dożyw ian ie  dzieci, a 
więc Pruszków , jako  m iasto  prze- w ięc 17.580 kg. z iem niaków , 6.800 
m ysłow e, po s iad a  szereg  fabryk  kg- m ąki żytniej, 950 kg. mąki 
czynnych  ca ły  rok, a s tosunkow o pszennej,  600 kg. słoniny, 2 5 1 kg. 
m niej robo tn ików  sezonow ych  w k aszy  jęczm., 400 kg. kaszy  perło- 
po rów naniu  do innych  miejsco- w ci» 5.845 kostek  m ieszank i kaw.- 
wości pow iatu  w arszaw skiego , p rze ­
to sk ładk i  od zak ład ó w  p rz em y ­
słow ych  i św ia ta  p racy  w P ruszko­
wie by ły  duże, a użyte zosta ły  na 
pom oc bez robo tnym  i w tych miej-

VI P 0 M P 0 F I L T R Cl

Budowa studzien wierconych, 
Wodociągów, hydroforów, ogrze­
wanie, Kanalizacyj „ S z a mb o "

PRUSZKÓW, UL. SIENKIEWICZA 5-4. TEL. I05.

IV„Głos Pruszkowa
kooztuje kw arta ln ie  I ЖІ. 2 5  yt% 
wpłacać można na konto w P.K.0. Nr. 68 320. 

lub w Administracji ui. Sobieskiego 12.

INFORMATOR HANDLOWY
0 ' . - v  ,

Hiżej podane firmy polecamy Szanownym Czy~ 
tętnikom jako jedyne źródła zakupów.

ARTYKUŁY ELEKTROTECHNICZNE i RADIO.
.Elektron* Boi. Prasa 32.

ARTYKUŁY MĄCZNE i KOLONIALNE.
S. Timme ul. Bolesława Prasa 20,

WODY MINERALNE i GAZOWE.
Jan Iwański Skład fabryczny, ul. B. Prusa 32.

ARTYKUŁY SPOŻYWCZE i NACZYNIA 
KUCHENNE.

Leokadja Hoppe ul. Kraszewskiego Nr. 15.
MATERIAŁY OPAŁOWE i BUDOWLANE.

.Społem* B. Prusa 36,tel. 75.
ARTYKUŁY SPORTOWE, FOTOGRAFICZNE 

i SKÓRZANE.
.Sport* Kraszewskiego 15
KSIĘGARNIA, SKŁAD MATERIAŁÓW PIŚMIEN­

NYCH I WYROBÓW GALANT. - N0RYMB.
Lucyna Modzelewska Pruszków, Boi. Prusa 18

cukrow ej,  400 kg. cuk ru  i 1 1.205 kg. 
węgla. A k c ja  dożyw ian ia  dzieci 
o d b y w a ła  się przy  m iejscow ych 
szko łach  pow szechnych , o raz p rzy  
Stów. P a ń  M iłosierdzia  i Zw . O b . 

scow ościach , gdzie w p ływ y  b y ły  P racy  Kobiet. Z  akcji do ży w ian ia  
m in im aln e  a etan  bez robo tnych  ko rzys ta ło  867 dzieci.
b a rdzo  liczny. S tąd  w y n ik a ły  liczne 
i u za sad n io n e  n arzek an ia  bezrobot-

■o 1 #  Щ Ш  # $ l  pew. Warsz. p r z y j m u j e  w k ł a d y
■ mb ■ I wł ш K J B  a  ODDZIAŁ ,

^  m w Pruszkowie J u z  ° “ 1 z ł o t e g o 9

■
*

G O d Z i l i y  C Z y n i l O Ś C i  w e  w s z y s t k i c h  d z i a ł a c h  
od godz. 8 do godz. j3.30, w sobo ty  do 13-ej i od godz. 18 
do godz. 19.30 tylko w dziale  r-ków oszczędn . i czekow ych

■

■
Tajem n ica  w k ład ó w  i lo k a t u staw ow o  z a s trz e ż o n a ! O■

Jak w idać z pow yższych  cyfr, 
ak c ja  pom ocy  na jb ied n ie jszy m  w 
okresie  ubiegłej zimy p rz ed s taw ia ła  
się b. pow ażn ie ,  choć nie b y ła  
jeszcze d o s ta teczn ą  w s tosunku  do 
po trzeb . P ozw oliła  jed n a k  p rze trw ać  
najuboższym  m ieszkańcom  t ru d n y  
okres zimy, okres b raku  z a tru d n ie ­
n ia  d la  szerok ich  w ars tw  robo tn i­
ków sezonow ych.

Czytajcie „Głos Pruszkowa"

C E N N I K  O G Ł O S Z E Ń *  1, strona (720 cmJ) zł. 80, у» strony zł. 40, V* Strony zł. 30, V* strony zł. 20, ‘/e strony zł. 15
A* strony zł. 8,7,4 strony zł. 4. Ogłoszenia drobne 10 gr. za wyraz. Przed tekstem o 50J drożej

Redaktor sdpawitdzlalny; Józsf Wiśniewski.

Zakłady Druk. ZNICZ w Pruszkowie, tel. 23, Kantor w Warszawie tel. 24J~og.
Wydawca: Piotr Kukliński.
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